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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U OHRZEŚCJAN! 


Kraków, d. 19 marca 1908 r. 


— KOMISYA GAZOWO ELEKTRYCZNA 
odbyła wczoraj posiedzenie Przed porządkiem 
dalennytjm zabrał głos Prezydent miasta dr. Leo, 
wyrażając ubolewanie z powodu, że uchwały Ko 
m syi o powziętej na przedostatniem posiedzeniu 
w sprawie zmiany warunków dostarczania prądu 
ż Elektrowni miejskiej nadużyto do celów agi ta 
cyjnych przeciw osobie Prezydenta. Celem sta 
nowezego sprostowania tych myle podanych 
wiadomości, należy stwierdzić, że in'cyatywa w 
sprawie zri any h warunków wyszła 
cq Zarządu elektrowni. Zarząd ten uważał za ko 
nieczne przedstawić Komitetowi wykonawczemu 
wm osek uzupełniający do paragrafu i. obecnych 
warunków w tym kierunku, by Zarządowi da 
nem było prawo w pewnych wyjątkowych wy 
padkach wypowiadania dostawy prądu odbior 
com, którzy dla Elektrowni i dla innych odbior 
ców stają sę wielce szkodliwymi przez nieod 
pow'ednie puszczane motorów w ruch i t. p Jest 
to rygor przyznany prawie wszędzie takim Za 


kladom. 


Dodatek ten przedłożony przez Zarząd 
Elektrown! był przedmiotem dyskusyś nią po 
gedzeniu Komitetu ! został bez wiedzy Prezy 
denta miasta zmieniony: Komitet uznał wywody 
Zarządu za słuszne, ograniczył jednak prawo to 
postanow/eniem, że przed każdorazowem wyko 
naniem rygoru ma być o tem zawiadomione Pre 
zydyum miasta, a to właśnie w *nteresie publicz 
ności, ze wzgledu na to, aby zapobiedz zbyt ostre 
mu stosowanin przepisu przez Zarząd elektro 
wni. 

Komisya pełna, której subkomitet ten zma 

dytkowany wniosek przedłożył do aprobaty 
odrznciła go, motywując to tem, że paragraf 15 
tychże warunków zapewnia Elektrowni miejs 
k'ej dostateczne środki, że zatem dalsze obostrze 
nia tego rygorm są zbyteczne- 

Ponieważ i na tem posiedzeniu Prezydent 
miasta uie był obecnym, więc wszelkie zarzuty 
podnoszone z tego powodu publ cznie przeciw 
jego osobie są nłemzasadniicne. 

Z porządkn dziennego załatwiona sprawę 
rczszerzenia Elektrowni m'ejskiej i uchwalono 
ze względu na gwałtowny wzrost konsumeył prą 
du elektrycznegoprzedstawić Radzie mjejskřej 

wnioski na znaczne rozszerzenie Flluktrowńń 
przez ustawienie dwóch nowych agregatów paro 
wych i rozszerzenie s'eci ulicznej. 1 

Komisja zastanawiała się dalej nad proje- 
ktem koniecznych zmian, ulepszeń i powię- 
kszenia gazowni, a wysłuchawszy opinji obec- 
nego na posiedzeniu rzeczoznawcy p. Christja 
na Balza, dyrektora gazowni w Budapeszcie, 
uchwaliła kosztem około 400.000 keron wyko 
naé niezbędne roboty jeszcze w bieżącym ro- 
ku. Równocześnie poiecono dyrekcji gazowni 
wypraeować do jesieni b. roku projekt dałsze- 
go znacznego rozszerzenia zakładu, tak, by ga 


zownia, w ten sposób przebudowana, była w 
stanie wyprodukować rocznie 10 miljonów me- 
trów sześciennych gazu. 
P z è 

O ile nam wiadomo, opozycja przeciwko 
propozycji zarządu Elektrowni była wywołana 
obawą, że te rzeczywiście bardzo surowe prze- 
pisy mogłyby w danym razie być nzyte jako 
broń polityczna. Nie wchodząc jednak w tę 
sprawę musimy zauważyć, że zarząd Elektro- 
wni uważa siebie często za urząd, podczas gdy 
mado spełnienia przedewszystkiem zadania prze- 
mysłowo-handlowe iodpowiednio do tego odno 
sićsię do obiorców powinien. Dostarczenie prądu 
nie jest urzędowaniem, ale zyskownem przed- 
siębiorstwem, z czego też wypływa charakter 
stosunku Elektrowni do kljentów. 


— STOW. WZAJ. POM. SŁUŻBY MIEJSK. 
W dniu 22 marca b. r. o godz. 12 w połu- 
dnie odbędzie się pierwsze walne zgromadze- 
nie konstytnujące Stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy słażby Magistratu stoł. król. miasta Kra- 
kowa w sali obrad "a miejskiej. na które 
Komitet zaprasza członków Stowarzyszenia. 


Z KLUBU POCZTOWEGO. Wtzoraj o 
godzinie 9 wieczorem odbyła się w Klubie pocz 
tewym poniosła uroczystość wręczenin dyplomu 
honorowego  emerytfowanemu _ kontrolorowi 
poczt p. Maurycemu Sieberowi. Pp. członkow:e 
założyciele Koenig i Młodzianowski, pierwszy 
jako członek honorowy, drugi jako gospodarz 
Klubu wyprowadził p. M. Siebera na scenę przy 
strojoną kw atami, na której już przedtem prezes 
p. Bronisław Smoleński ugrupował się z całym 
wyda ałem towarzystwa. P. Smoleński przemówił 
w nader serdecznych słowach do p. Siebera pod 
nosząc jego przeszło 20 letnie zasługi około roz 
woju Towarzystwa, jsko kierownika artystycz 
nego i twórcę powszechnie znanych rozmaitych 
utworów mnzycznych. podkreślając zarązem, że 
p. Sieber był jednym z pierwszych członków za 
łożycieli Klubu. W dalszj swej przemowie, oznaj 
m1, że Towarzystwo na wniosek włydziału za 
mianowało p. Siebera jednogłośnie honorowym 
członkiem Klabu 

P. Sieber wzruszony podziękował w krótkich 
słowach za to odznaczenie i przyrzekł, że i nadal 
jak dotychcaas czynnym członkiem Klubu pozo 
stane. Następnie odczytano liczne telegramy od 

pozamiejscowych członków załbżycieł, fa p. 
Wanda Dzięciołowska im eniem Pań, wręczyła 
P. Sieberawi wspaniały bukfet. 

Nastrój całej tej uroczystości był bardzo po 
ważny, a wzieło w nioi ndzał liczne grono kole 
gów z paniami, pro'ektor Klubu radca rządu 
Aleksander Dawidowski, dyrektor poczty p. Ma 
ryan Bliński, komisarz Dyrckcyi poczt p. Hie 
ronim Niegłoa i w. j. 

— W KONCERCIE NA DOCHÓD BRA 
TNIEJ POM. UCZ. AKAD. SZTUK PIĘKNYCH 
w poniedziałek dw'a 23 bm., prócz aktu drugiego 
z „Romeo i Jula“ Gonnoda (scena balkonowa) 
wykonane będą: Verdiego duet z op. „Forza del 
Des;no' na tenor i baryton, duet z op. „Car 
men", Madrygal z „Romeo i Jula" „„Łzy”' Wer 
thera“ z akompaniamentem fortepianu i wiołon 
caeli, nadto arye operawe „Rienni* Wagnera 


„Herodjada* Masseneta, „Gioconda“ Ponchielie 
go i t. p. B.lety w księgarni p. Krzyżanowskiego 

— CHÓW DROBIU. Dnia 10 marca b. r. 
odbył się w sali krakowskiej Rad wiato' 
wej odezyt urządzony staraniem krakowskie- 
go Towarzystwa chowu drobiu, gołębi i krók- 
ków, wygłoszony przez p. Kułakowskiego z tre 
ścią „najkorzystniejsze rasy kur”. 

Referent przedstawił w wyczerpującym od 
czycie i objaśnił na tablicach i rysunkach 64 
rasy kur, klasyfikując je w 7 stopniach co d3 
wielkości t. j. ciężaru z mięsa, ilości jaj zno- 
szonych w jednym rokn, wytrzymałości w na- 
szym klimacie itd. Po odczycie nastąpiła o- 
żywiona dyskusja. Niezawodnie ruchliwe ipo 
trzebne Towarzystwo dla chowa drobiu taki- 
mi odczytami dobrze ig zasługuja społeczeń- 
stwu a zapowiedziane dalsze odczyty powin- 
ny ściągnąć liczną publiczność i znaleść chę- 
tnych słuchaczy i Fczny zastęp popierających 
zamisry podniesienia dobrobytu kraju. 

— NA POSADĘ NAUCZYCIELA dla ma- 
łarstwa dekoracyjnego w X klasie rangi głasza 
konkurs dyrekcja wyż. szksły przemysłowej 
w Krakowie. Termin konkursu upływa z dniem 
30 kwietnia b. r. 


— STRASZNY WYPADEK. Przed kilko- 
ma dniami, J. Gerard stróż kamieniczny na 
Kazimierzu, zajęty sprzątaniom w jednym ze 
skl pów żydowskich, zaslazł pod ladą skłepo- 
wą kawałek chleba posmarowanego masłem. 
Ger.rd zabrał, aby nim poczęstowowuć w do- 
mu swojego małego synka. Zsledwie jednak 
dziecko chleb zjedło. dostało silnych bołeści i 
w parę godzin skonało. Okazało się, że masło 
było pomięszane z arszenikiem i z chlebem pod- 
rzucone dla wytracia szczurów. Zyd tłumaczy 
się, te arszenik otrzymał od swojego po- 
przednika. Sprawę oddano prokuratorji pań- 
stwa. 

— OMYŁKA DRUKU. W artykule o po- 
prawie bytu urzędników zaszła pomyłka przez 
dodanie zera do cyfr przypuszczalnych docho- 
dów ı wydatków projektowanego tam fundu- 
szu aprowizacyjnego. Czytać zatem należy 8 
miljony i 6 miłjonów, zamiast 30 i 60 miljo- 
nów. a 


Telegramy. 


ZDROWIE CESARZA. 


WIEDHŃ.g Stangadrowia cesarza był dzi- 
siaj rano po dobrze spędzonej nocy zadawals- 
jący. 


SPRAWA WAHRMUNDA. 


WIEDEN. vFremdenbłatt« pisze: Ze stro- 
ny kompetentnej, etrzymujemy następujące o- 
świadczenie: 

Pismo prywatne JE. ministra spraw zagr. 
do ministra eświaty dra Marcheta z dn. 6 bm. 
w sprawie prof. Wahrmonda, opiewa jak na- 
stępuje: 


Siro $ 


GŁOB RAROWE. 


Nr. 13% 


Z okazji odwiedzin, jakie tutejszy nuncjusz 
Apostolski niedawno mi złożył, poruszył JEks. 
sprawę znanego profesora prawa kanoniczne- 
go w Insbruku dra Wahrmunda, podnosząc, 
że profesor niedawno wygłosił w Insbruku i 
Saleburgu wykłady © charakterze ateistycz: 
nym i cgłosił br szurę trzymaną w równie 
dla katolików nieprzychylnym duchu. Co się 
tyczy broszury, to na wniosek wiedeńskiego 
nadprokuratora już została zarządzona konfis- 
kata. Określonego żądania nuncjusz Apostol- 
ski nie postawił. 

pFremdenblatte pisze o tym liście: Jak z 
pisma tego wynika, chodzi tutaj o proste po- 
danie do wiadomości oświadczenia nuncjusza, 
uczynionego wobec ministra spraw zagranicz. 
Gdyby zastępca J. Świąt: bliwości wyszedł był 
poza te granice i sformułował konkretne żą- 
danie w kwestjach co do których decyzja za- 
strzeżoną jest organom austrjackim, to bar. 
Aerenthal, przy wskazaniu na tę kompetencję, 
nie mógłby się był podjąć pośrednictwa. 


SPRAWY CZESKIE. 


PRAGA. Wczoraj wieczorem odbyle Ha go 
siedzenie wydziału krajowego, na którem zajmo 
wano śle sprawą utworzenia blura krajowego za 
kładu nbezp eczeń urzędników prywatnych. 

Członek wydziału krajowego dr. Burian 
wnosi, aby zawiadomiono namiestnietwo, iż wy 
dz ał krajowy oświadczył się za utworzeniem sa 
modzielnego i jednolitego zakładu krajowego dla 
Czech z siedzibą w Pradze. 

Ze strony niemieckiej dr Werunsky wnosi, 
aby utworzono dwa zakłady krajowe; jeden z 
czeską siedzibą w Pradze, drugi z niiemiecką 
a edzibą w Libercn. 

Wnicsek Werunsky'ego odrzucono i przyję 
to wniosek Buriana. 

Następn'e dr. Epinger zdał sprawę o ankie 
cie dla sanacyi finansów krajowych. Mowca 
oświadczył, że rząd zamierza podwyższyć podatek 
od wódki i z dochodów tego podatku ma być 
część zatrzymaną dla państwa, reszta zaś prze 
znaczoną dla sanacyi finansów krajowych. 

Po dalszej dyskusyi uchwalono nie zadowol 
uić s'e tym sposobem sanncyi, tylko żądać, aby 
państwo pokrylo cześć kosztów szkolnictwa, bez 
ae”? autonomii kraju w sprawach szkoł 
nych, 


ZAMKNIĘCIE SZKOŁY. 


WARSZAWA. Szkoła techniczna kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej, wobec oporu ucz- 
niów, którzy sprzeciwili się wprowadzeniu wy- 
kładów w języku rosvjskim, została z rozpo- 
rządzenia władzy zamkniętą. 


CAR do OBROŃCÓW PORTU ARTURA. 


PETERSBURG. (Pet. aj. tet.) Ogłoszonem 
zostało następujące rozporządzenie cara do ar- 
mii i floty: Bohaterska obrona Portu Artura, 
która cały świat wprawiła w podziw z powodu 
męstwa i waleczności załogi została nagle zer- 
wańną przez haniebne poddanie twierdzy; naj- 
wyższy trybunał woienny, który ukarał win- 
nych poddania twier izy przywrócił równocze- 
śnie w pełni wzniosłą prawdę o niezapomnia- 
nych czynach bohaterskich walecznej załogi. 

Wasleczni obrońcy Portn Artura! Swymi 
czynami bohaterskimi i walecznością posnnię- 
tą do zupełnego zaparcia się siebie i wierno- 
Ści.danej przysiędze, której dowiedliście p 
obronie nsszej twierdzy na Dalekim Wschodzie, 


zyskaliście nieśmiertelną sławę i dełączyłiście 


|.AG6 DO NABYCIA 


nową wspaniałą kartę do roczników al" 
bohaterskich bojowników rosyjskich. Wdzię- 
czna Rosja dumnęą jest z Was i nie zapomni 
nigdy waszych czynów tak jak wy nie zapo- 
mnieliście o swoich obowiązkach wględem 
niej. 


ODBUDOWANIE FLOTY ROSYJSKIEJ. 


PETERSBURG. (Pet. Aj. tel.) Komisja Du- 
my dla obrony krajowej odrzuciła 16 głosami 
przeciw 14 żądany przez rząd kredyt na budo 
wę pancernikow, dopóki marynarka nie będzie 
zreorganizowaną. 


SKAZANIE BANDYTÓW. 


PETERSBURG. Sąd wojenny okręgowy 
rozważył sprawę dwóch band rozbójniczych, 
złożonych z pięciu i siedmiu bandytów. Na 
czele obu band stała kobieta. Sąd skazał trzech 
bandytów i ową kobietę na karę Śmierdi. 


BANKRUCTWO w ROSJL 


PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Kompanja 
żeglugi parowej na Donie, morzu Czarnem i 
morzu Azowskiem zgłosiła niewypłacalność, 
Passywa dochodzą sumy 1.300.0.0 rubli; akty- 
wa wynoszą 850.000 rubli. 


ZAMACH na STRAŻNIKOW. 


RADOM. Podczas jarmarku w osadzie Je- 
dlińsk o 12 wiorst od Radcmia, o godz. l-ej 
po południa, nieznani sprawcy otoczyli 3 stra- 
żników i dali do nich salwę z rewolwerów- 
Starszy strażnik Aleksiejew 1 młodszy Reszo- 
tka padli na miejscu, trzeciemu strażnikowi na- 
pastnicy odebrali broń, poczem zbiegli. 

Zamach podobno stoi w związku z wypad- 
kiem zabicia przed 2 tygodniami przez stra- 
żnika Aleksiejewa jednego z miejscowych mie- 
szkańców. Z Radomia wysłano do .Jedlińska 
oddział wojska. 


PRZECIW JĘZYKOWI POLSKIEMU 


BERLIN. (B. Wolffa). W! sprawie para 
grafu językowego ustawy o stowarzykzeji ach 
asłągnięto porozumierfie na następujących za 
sadach. M ędzy ludnością niestale a stale zamie 
szkałą ma być utworzona różnica. W okręgach, 
gdzie według ostatn ego spisu ludności przyna) 
mniej 60 proc. jest obcej narodowości, ma być 
obcy język dozwolony na zgromadzeniu, jeżeli to 
zgromadzenie zostało 72 godan poprzednio zgło 
szone. Dopiero po 20 latach ma być, analogicznie 
do ustawy o języku sądowym z roku 1876, cen 
trafna władza krajowa upoważnioną także w 
tych okręgach nie pozwalać na obrady w obcym 
języku, tylko w niemieckim. Na zgromadzeniach 

wyborczych wszelkiego rodzajn są tw całem 
państwie niemieckiem wszystkie języki dopusz 
czalne. - 

BERLIN. Komisja Reichstagu dla ustawy 
o stowarzyszeniach uchwaliła na wniosek 
stronnictw blokowych obrady nad § 7 (języ: 
kowym) ustawy odroczyć do dzisiaj. | 


ROCZNICA REWOLUCJL 
BERLIN. Z okazji rocznicy 18 marca ae- 
brało się wczoraj około 12.000 osób na cmen- 


tarzu, celem uczczenia pamięci poległych w 
marcu przed 60 laty. Nie przyszło do żadnych 


6 Zuakomite 


zajść. Po południu, socjaliści zwołali szereg 
zgromadzeń, w których około 20.000 ludzi bra- 
ło udział. Mowcy żądali w swoich przamówie- 
niach zaprowadzenia powszechnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania do 
sejmu pruskiego. Przed lokalami było mało 
publiczności, w jednem tylko miejscu miała 
policja powód wystąpić przeci demonstran- 


tom, jednak wkrótce spokój przywrócono. 


REFORMA WYBORCZA we FRANCJI 


PARYŻ. Republikańskie grapy Izby uchwa 
liły w sprawie reformy wyborczej, aby w każ- 
dym departamencie, po odtrąceniu obcokrajo- 
wców, na każde 80.000 mieszkańców przypadał 
jeden mandat do Izby, przyczem ułamki po- 
nad 40.000 mają mieć także prawo do jedna: 
go mandatu. ten sposób zmniejszy się li- 
czba posłów z 575 na 478. Odniesiono się do 
rządu z zapytaniem, jakie stanowisko zajmie w 
tej sprawie ? 


PODRÓŻ PALLIERESA do ANGLJI. 


PARYZ. Półurzędownie donoszą, ż6 pre- 
zydentowi Fallieresowi w podróży Anglji 
towarzyszyć będą cztery krążowniki, 


ZAJŚCIA w MACEDONII. 


ATENY. Aj. ateńska donosi z Saloniki, 
Onegdaj wiecz. wpadły dwie osoby do apteki 
Bułgara Puczewa, Który bierze udział w dzis- 
łalności komitetu i dały do niego dwa strza- 
ły, które jednak chybiły. Napastnicy zbiegli 
Ma to być akt zemsty za zamordowanie grec- 
kiego dragomana. 


woman: Mi 


SPRAWA MAROKANSKA- 


PARYŻ Według informacji dzńennika „Gau 
los“ rząd fraouski ma podobno wypowiedzieć 
uchwały Konferencji marokańskiej w Algeciraz 
! zażądać zwołania nowej konferencji mędzyna 
rodowej lub też poddania sprawy marokańskie 
sądowi rozjamczemu w Hadze. Glamenceau jest 
zdania, że Francja musi zażądać od państw inte 
resowanych nowych praw ! nowych kompensał 
w sprawie marokańskiej. 

PARYŻ. Jenerał d' Amade donosi z Casablan 
ki, że dow edziawszy się o gromadzeniu się mara 
kańczyków pod Ulod el Urimi, ruszył przeciwka 
nim i był atakowany przez 2000 konnicy oraz 
piechoty. Francuzi atak odparli poczem ścigali 
nieprzyjaciela, zadając mu straty ciężkie. Straty 
francuzów są bardzo nieznaczne- 

BORDEAUX. Łódź rybacką z załogą zło: 
żoną z 19 ludzi, zabrali Maurytańczycy do nie- 
woli koło przylądka Jubi. 


ZABURZENIA na HAITĘ 


PORT AU PRINCE. Ogłoszenie rządu po- 
zwala uciekającym udać się na okręty wojen. 
ne. Załoga fortów została wzmocniona. Pre- 
zydent Alexis oświadczył, że jest zdecydowa- 
ny stawić opór w razie demonstracji mocarstw 
zagranicznych. W razie wybuchu nowych ro- 
zruchów, rakieta puszczona w poselstwie nie- 
mieckiem ma dać krążownikom znak do wy- 
sadzenia na ląd żołnierzy. 


Wydawca i redaktor odpowiedwialny dr. Antom: 
Beanpre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krako 


wie, pod zarządem Stąnisława Tomaszawskiega 


mae Pułki do papierosów — 


poleca fabryka 


ST. WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 21. 
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